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Nro: X L II. 
Unia 27. Maia.

MCI PANIE M O N I T O R !

f ------^ T r a c i l i ś m y  w momencie, iż tak rzc- 
O  kę, znaczne kraie , które niegdyś 
Przodkowie nafi krwig ſwoią przez 
wieki nabyw ali.  Jak w ielce ten o- 
i ro p n y  przypadek ſerce me rozrze­
wnia, zt^d Wmć Pan dochodzić m o- 
zefc, żem Polak. Wfzakźe nie m d |  
w tym moim um artw ieniu folgę żnay- 
du i% g d y  mvśl moię obracam  ku N iy* 
w yifzey Opatrzności, loſami Kroleitw 
rządzącey. Czytałem kiedyś hifto- 
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\*yą dawnych owych Monarchii, 
bogaftwy y potęgą wftawionych i 
gdzie teraz AiTyryidta ? Można to o 
niey mowie , co Wirgiliuſz o Troi 
powiedział : campus ubi Troia fu it. 
Gdzie Perfka? imie zo f ta ło : ale gra­
nice potęga y bogaćlwa dawne zd ro ­
bniały y zniknęły: G dzie  Grecka ? 
lirach wſpomnieć, iaka brzydota teraz 
panuie w tym kraiu, ż ktorego świat 
polor brał y nauki. Gdzie na ko­
niec Rzymfka, owa to wielowiadna 
Pani, przed którą Monarchowie ko­
lana y karki ſwe ſchylali ? Pokraiana 
na drobne cząftki, ftuży tym naro. 
d o m , które niegdyś pod iey iarzmem 
ięczaly.

Miiam trzy  pierwſze, bo rzadko 
iuż o nich y wſpominamy. Rzym- 
ſkiey dzieła do tych czas nas bawią. 
O  upadku iey , wielu pifało,* a wſzy- 
ſcy fię na też ſame przyczyny zga- 
dzaią, które y naſz N aród  do tego Ha­
nu przyprowadziły : to ieft, zbyteczna 
wolność, bogatſzych przemoc, niefpra-
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wiedliwość, zbytek , a zcąd lakom* 
ftwo, ambicya, zdzierftwoflabſzych, 

^  y  tym podobne przeftępftwa.
N ie myślę nad tym w fzczegulno* 

ści fię rozw odzić, ale do tego powra­
cam, com wyżey nam ienil, że Opa­
trzność Naywyżfza lofuni Panftw rzą­
dzi , dopufzczaiąc przez naturalne 
przyczyny upadku tym narodom, k tó­
re przed nią przewiniły. W  iey to 
ręku, nayftabfze podnofić* a ogromne 
obalać Kroleftwa.

Tą uwagą pokrzepi wfzy moy u myft,
1 obróciłem na to wfzyftkie me m yśli,  

iakbyśmy mogli, y w tym uſzczuplo* 
nym Paiiftwie żyć fzczęśliwie. Są 
ieſzcze fzczupleyfze od naszego,a prze­
cież poważane w Europie.

Hollandia mniey ma nie1 równie 
kraiu, niż teraz Polſka, że iednak ieft 
bogata, y rządzi fi? dobrze, nie po- 

4 śiednią między wielkiemi Kroleftwy 
utrzymuie figurę. Położyłem wprzód 
toga&wa niż rząd, bo mnie fię zda,że 
t e z  pieniędzy w Skarbie publicznym, 
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iiie może być dobry rząd, ani uio« 
żony ani utrzymany.

Z tey przyczyny długo myśli lem, 
zkądbyśmy mieć mogli pieniądze w 
Folfcze,  y nie znalazłem innego ich 
żrzodła iak ziemię, albo rolą dobrze 
wyprawną.

Możemy w tym nam pozoftałym 
kraiu liczyć giow kolo sześciu mil -  
l ionow. Niech na każdą głowę co 
dzień na obiad,  wieczerzą (a cliło, 
pom na śniadane ieſzcze, y podwie­
czorek) niech mówię na każdą głowę 
codzień wyidzie chleba za grołz i e .  , 
d e n : wynieſie Summa tych groſzy na 
ieden dzień 2 0 0 ,0 0 0 .  Ził. a przez rok 
cały 72 mil l ionow Ził. Prócz tego 
iak wiele zboża na gorzałkę, na pi ­
wo, na kafzę &c. Jak wiele też iGzie 
za granicę zboża ? To wſzyftko znioż* 
ſzy, rozumiem, że ziemia nam co rok 
wydaie w ſamym zbożu więcey iak h- 
100 milHonow Zii.

Gdybyśmy mogli mieć mappę tak 
Polfki iako y Li twy opifuiącą grunta
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tak wvprawne, iako y zaniedbane, 
częścią dla laſow nie użytecznych, 
częścią d la  biot, częścią dla len i-  
{lwa goſpodarzow, mniemam, że ie- 
śli nie połowę, to przynaymniey trze­
cią część znaiezlibyśmy takowey za- 

Tnedbaney ziemi, która równie mogła­
by nam milliony co rok wydawać.

Prócz te g o , ziemia nam wydaie 
ln y ,  y k o nop ie :  y z tych nie mało 
zbieramy pieniędzy zagranicznych.

H andel też wołami, (korami &c. 
pomnożyłby fię znacznie przez wyro­
bienie ziemi dotąd nie uzyteczney, 
b o  przez to mielibyśmy więcey pa- 
jftwiſk, a za tym y bydła.

Znam ia to, iż do wyrabiana g run tów  
puftych mało marny rolnikow. Tego 
niedoftatku rożne być mogą przyczy­
ny,ale  ta nay więkfza,iż rodzay tych lu ­
dzi nam naypotrzebnieyfzych,iefl u nas 
w oilatmey pogardzie, ieft uciemiężo­
ny od Panów nieſprawiedliwych, prze- 
toz wielu ich porzuciwſzy rolą , iedni 
fic udaią do rzemioft, drudzy do ftuż-
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^by  Dworfkiey,' inni woU by* wio- 

częgami, m t  Panów niewolą znofić. 
Sami też Panowie oderwawfzy fwych. 
poddanych od roli, biorą za h ay d u -  
kow, loka iow , fztangretow, obraca-* 
lą do uczenia fię rzemioft &c. a 
przez to ſamym fobie y krajowi czy-* 
nią krzywdę.

f Zabiedź temu inaezey nie można,, 
Sak tylko pozwakiąc rolnikom wię-* 
cey w olności.^  Niechby każdy chłop 
miał ſwoie grtmta, które trzyma, z 
przydatkiem mu zaroitych, niechby 
niowi^ m i a i  prawem wieczyjftym, pod 
obowiązkami płacenia z nich dzie^ 
dzicowi pewnych podatków, y z obli-* 
gacyą kilku dni w tydzień robienia 
na Pana , upewniam że w krótkim 
czafie rolni&wo naſze poprawiłoby 
fię. Chłop albowiem  będąc pewien, 
iż to iego ieft własność, y że dz ie ­
dzicom iego doftanie f ię , z więkfzą 
pilnością y ochotą krzątałby fię koło 
wyprawy gruntów zaroftych iemu po* 
?;wolonycb. Ktoż bowiem na to chce

ſzczy-



ſzczyrze pracować, co mu Pan ode« 
brać może, y dać innem u? kto ze­
chce zbierać pieniądze, wiedząc3iż one 
mogą fię ftać iupem Pana.

Prócz tego ,Pan  gruntów  n ie p o ży ,  
tku iących , nie maiący ſpofobności o- 
nych wyrobienia, może ich uftąpić 
ſąfiadowi zdołnieyszmu, na pewną łat 
liczbę, ie b y  fobie z nich ſzukał zy* 
ſku, k po wyiściu tego czafu, albo 
na ſiebie one trzyma! , a lbo  w a« 
rendę innemu puſzczał.

Tymże ſpofobem mógłby ſwe g run ­
ta nie użyteczne puścić przychodniom, 
czy to narodowym, czy zagranicznym 
pod pewnetni obowiązkami.

Na koniec można pomnożyć rolni*1 
kow, napędzaiąc żydów ubogich, y in­
nych włocęgow do roli. Nie rozu­
miem, żeby %  y  oni od tego wyma* 

i w ia l i , ieśliby im grunta pozwol ne 
r  by ły  na wieczność , z obowiązkiem 

płacenia z gruntów  pewnego poda- 
d a tk r n ^
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